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€BNA OGŁOSZEŃ Wiersz ?iU!metro 
wy je; soszpaltowy ca si \ 2-ej i 3-ej 
100100 marefe za tekstem 40009 marek 
Naj*.niejs.:& oproszenie 400000 b , p 
z prowiacji oraz w nr. SwiątacŁuych 

a 25 proc. Jrożej..

PułkcDWM^k CharsSigjiiy
C© było głównym mojfęwem ałjansu 

sa-francusiris.go? Jak  się 2d»je, mu­
siała tu  wpłynąć ewentualna zmiana ga- 
biaetn w An§lji. F rancja nie może dziś 
prowadzić antynDmieokiej polityki o tak  
silne m napięcia, jak  prowadziła wtedy, 
gdy gabinet Bsldwtna deklarował swą 
życzliwą neutralność. F rancja więc po­
woli przechodzi od kombinacji, k tórej 
postawę wobee Niemiec wyrysować możr 
na  w  postaci żołnierza z palcem na cyn­
glu Karabinu, do sojuszu o charakterze 
spokojniejszym,.

Słychać głosy, iż Francja zbliża się 
do Czech, jako do maklera, k tóry  potrafi 
je j ułatw ić zbliżenie się k Resją, Zało­
żenie to wydaje się usej niesłuszna. 
F rancja  ma dosyć własnych blerr.iotów, 
póćb się ma udawać, pod opiekę p. Be­
nesza. Raczej' należy uwzględniać coraz 
to trudniejsze międzynarodowa położenie 
Francji. Przeobrażenia wewnętrzne, k tó ­
re  się dokonały w kilku państw ach w 
niedużych odstępach czasu ,' posłużyły 
pobudką zbliżenia się tych państw.

Obecnie już cała p rasa  europejska 
pisze o zbliżeniu hiszpańsko-włosko- 
bułgarsko-węgierskiem, o którsm  to zbli­
żeniu, jako o możliwość?, pisaliśmy w 
połowic ubiegłego lata. Zbliżenia cię 
włosko hiszpańskie je s t faktem  do­
konanym,. a nabiera coraz w yraźniej 
antyfrancuskiego charakter*.

BojuSic z Ćzeemtmi ma znaczenie też 
dla w ew nętrznej polityki francuskiej. 
Oznacza on zaniedbanie koncepcji, opra­
cowanej przez skrajną prawicę francu­
ską. Rojaliści francuscy nie dswieraali 
sile i powadze państw , powołanych przez 
T rak ta t Wersalski. „Najbardziej ufać 
możemy Polsce* — p.isai p. Bainyiłle, w 
swej pomnikowej książce „Polityczne 
konsekwencje pokoju*, — „ale długo 
jesaoze sojusz polsko francuski wyglą­
dać będzie, jak  ręka F rancji, podtrzy­

mująca tPolskę, a w yciągnięta i naprę­
żona do omdlenia®. Sojuszowi z mak* 
eutentą i Polską rojaliśoi francuscy prze­
ciwstawiali własną koncepcję, k tóra by­
ła tylko powtórzenie;??, tradycyjnej iiaji 
polityki francuskiej: R estauracja  dynastji 
Habsburgów na A ustrji i Węgrzech odsepa­
rowanie któfcolicso.południowych państw 
niemieckich od Rzeszy niemieckiej. Sojusz 
z Czechami, który w pierwszej linji zw ra­
ca się przeciw Węgrom i przeciw Ba- 
warji, je s t radykalnem  przekreśleniem 
tam tej koncepcji, - a z nią razem  i t r a ­
dycyjnej linji francuskiej w organizo­
waniu antypolsk iej defensywy,

My tu taj, w wileńskim naszym  zaś­
cianka, podnieść musimy, w chwili pu­
blikacji sojuszu franko-czeskiego, kwe- 
s tję  następującą: Oto Czechy są kuźs:* 
antypolskiej propagandy, nietylko po 
ukraińsku ais i po białoruska wygła­
szanej. Rząd 'Łastowskiego, k tó ry  za­
siadał w Kownie, a był su tsyd jew any  
przez w szystkich wrogów Falski pokc- 
lei, obecnie podzielił swe agendy nomię- 
dzy Pragą, a Mińskiem. Chcemy żyć w 
zgodzie z nrszym i Białorusinami, ale 
nie z tym i co mieszkają w Pradze 
Czeskiej.

Od kiedy powstała Polska, polityk* 
zagraniczna naszego państw a w cezach 
każdego z nas WdDian przybierała po­
zory pewnej dwutorowości Była t e  poli-*' 
tyka polska, oraz polityka poświęcona 
przynależności Wilna do Polski. Obrońcami 
te j drugiej polityki byliśmy przedtwszyat- 
kiem  my. Wilnianie. Na tej drodze spot­
kaliśmy się z p. Chardigny. Pułk. Chai- 
digny się wyolbrzymił i nazywa się te­
ra* sojusz franko czeski.

Miejmy nadzieję, że się to zmieni, 
że F rancja  odwoła swego nowego Char* 
d ig ty  w myśl przysłowia: przyjaciel 
mego przyjaciel;; jest moim przyjacielem.

Cmi,

SEJflM i R2ĄD.
Poe. Maurycy nr. Zamoyski.

WARSZAWA. 4.1. (Aw). „Rzeczpoepo- 
litr* donosi, że zgoda p. Zamoyskiego 
uh obięcie urzędu M inistra Spraw Za- 
granicznych oczekiwana je s t przed nie-

0 awansie ofiesrćw.

WARSZAWA. 4.1. (Aw). W  związku 
. z dorocznemi awansami wojskowemi 

z wołam: ao staje specjalna komisja,, ma­
jąca  ustalić awanse oficerów, których 
przełożeni uw alają, że stopnia uzyskane 
przez nich przy weryfikacji są zbyt 
n issie  i nie odpowiadają kwalifikacjom. 
Na przewodniczącego komisji powołano 
gen. Ciszewskiego.

Złożenie listów uwierzytelniających.
WARSZAWA. 4.1. (Aw.) W  czwartek 

w Belwederze ministor pełnomocny 
SSSR Oboleński złożył Prezydentowi 
Rzeczypospolitej listy  uw ierzytelniające.

Generalna Dyrekcja Poozt t Telegraf.

WARSZAWA. 4.1. (Aw) W  min. Prze­
m ysłu i Handlu ezyuione są przygeto- 
wania do przyjęcia ?gend. Utworzona ma 
być G en e ra ła  D yrekcja Poczt i Tele­
grafów, na której czele ma stać ge­
neralny dyrektor w lanuze wico-zn:- 
n istra .

Podpisanie konwencji z Łotwą.
WARSZAWA. 4. I. (Aw). W  Rydze 

podpisana została polsko-łotswskn kon­
wencja konsularna.

Ferje sejmawe.
WARSZAWA. 4. I. (Aw). Zebranie 

przewodniczących Klubów Sejmowych 
uchwaliło, że od da. 4-f© b. m, rozpo­
czynają się ferje sejmowe, które trw ać 
będą do dn. 24-go b. m. Dn. 21-go b. 
m. 20jerze się Komisja Budżetował

Prowlzerja budżetowe.

hfARSZAWA. 4. I. (A^). Na piątko­
w i m posiedzeniu Komisji Budżetowej 
rozpatrywano projekt ustaw y o dodatko- 
wem prowizórjum budżetowe u  na o sta t­
ni kwartał roku przeszłego, or?.£ p ro jek t 
ustaw y o p rcw izorju*  budżetów em na 
pierw szy kw artał toku bieżącego. Oiia 
projekty  uan walono większością głosów, 
przyezfem Wyzwolenie i PPS głosowały 
przeoiwko pierwszej ustawie, a m niej­
szości narodowe przeciwko i-e j i 2-«j,

Niesnaski w Atenach.
ATENY. 3. I, (PAT). Nastąpiło tu taj 

otwarcie zgromadzenia narodowego, na 
k tśrem  przemawiał Plastir&s podnosząc 
znaczenie dzioła dokonanego przez re­
wolucję,; zaznaczając, te  powstanie w 
arm ji greckiej spowodowała korupcja 
polityczna, m ająca źródło przy dworze. 
?o  opuszczeniu sali posiedzeń przez 
P its tira sa  posiedzenie p3yorało  Jharak- 
te i burzliwy na tle zatargu  międay li­
berałami i venizeloFtamł, którzy doma­
gali się opuszczenia posiedzenia, a repu­
blikanami, którzy żądali dalszego konty­
nuowania obrad. Izba postanowiła dalszy 
ciąg obrad odroczyć,

W yszedł z druku
„Kalendarz Wileński Informacyjiiy“

& ia  0924
■ ( Księga adresowa m. Wilna. Do nabycie tse wszystkich księgarniach )-----

j pswiraiera kispić m będzie w le-
sfelał ii© m s płsssić phdatiku paiń-

s t w ^ w e § @ r

Nowa skała oficjalnego Państwowego podatku doehodcwe?c od uposażeń służbowych 
i wynagrodzeń aa p> acę najemną obowiązująea cd 1 stycznia 1921 r. Cena 100.000 nk. 

Żądać we wsa^stkieh księgarniach i i gazeciarzy.

W poniedziałek sl-X!l w peładn. przecho­
dząc ni. Dominikańską i Wielką 

zgubi- ‘r f ą ju  yg irnm lf £ brylantami 
łsrn c iu iy  ADgulwn {bransoletka) 

Łaskawego znalazcę upraszam o zwrot 2a 
wynagrodzeniem do admln. SŁOWA

Z  P iejrn lec,.
Zakupy środków żywności.

BERLIN. S, I. (PAT.) „Polradlo*. De­
legat Banku Rzeszy Sfthsi odbył we 
Środę rokowani* % Kierownikami angiel- 
sjkiogo bknku London City, dotyczące 
udziału angielskich kół finansowych w 
niemifiokim Oo-clenotenbanku ora* w 
peiyozse na zakup środków aprow izacyj- 
nyeh dla Niomiec. Jak  pisma donoszą, 
dr. Sohat spotkał się w tyeh kołach z 
£Mnt«rć3e'.?nftit>m- tK*1. , 
b&nku, natomiast, wobec niejasnego 
stanow iska komisji odsnkodowań^ s  po­
wściągliwością tych kół wobe* p«ży«zki 
na zakup środków apromzaoyjnyoh.

Mfzciowieiie honunlkacji przez tereny 
okupowane.

BERLIN, 3, I. (PAT.) Zgodnie z ze­
zwoleniem komisji koalicyjnej wznowio­
no komunikację między tery to rjum  oku- 
po^ŁMiL a n.ieokupowanem Nifc;-a:oc.

Rezwiązanie parlamentu easklego.
EILW ESE. 3, I. (PAT.) „Poiradio*. 

Komisja prawna saskiego Land s ta ra  
przyjęła przocif^ko głosom socjalistów 
wniosek komunistów w oprawie rozw ią­
zania parlamentu.

10 {odzln craey.
DUSSELDORF. 3, I. (PAT.) Przemy- 

elowcy Nadrenji i W estfalji platanowiII 
'■'■prcTadzić na fabrykach 10-godzinny 
dzień pracy. P rasa socjalistyczna uwa- 
ża taką decyzję za bezprawną i nie ma­
jącą  mocy obowiązującej.

0 nowy rząd w flcglji.
Fuzja llberatao-koaeerwatywea w Aefljl.

LONDYN. 8, I. (PAT.) Komitat wy­
konawczy związku konserw atystów -uaio- 
nistów w City wypowiedzi^ się na rzecz 
fuzji kcuserw atyw ao-liberalnej w kie­
runku  utworzenia rządu konserw aty- 
wneg® z poparciem liberałów lub odwro­
tnie.

Posiedzenie parlamentu.
LONDYN. 8, I. (PAT.) Mimo nieobe­

cności kilku ministrów odbyło się dzi­
siaj posiedzenie parlam entu angielskiego, 
na którsm  rozważano kwestjj* z w iąz me 1 
z kw est ją  mowy tro n o w ej,, k tó rą  król 
zit, wygłosić w dniu otwarcia parlam en­
tu, Między inaem: ehedd o zagadnie­
nia, wypływające u programu polityki 
sel ochronnych wobec tegc gabinetu, 
jah  również wnioski •  system ie pro­
tekcyjnym  przemysłu i handlu krajo­
wego. Wnioski to, ja k  wiadomo, przyję­
te  zosteły jeszcze przez konferencję 
iraperjum  BrytyjsKiojo. Według w szel­
kiego prawdopodobieństwa, należy clę 
spodzie wać, iż obecny gabinet będzie 
sfę starał, aby naczelne postulaty jego 
programu wymienione były w mowie 
tlenow ej.

WYSTĘPY ABTYSraw
WARSZAWSKICH

Znakomici artyści Warsaawscy

K, Niewiarowska
i

W. Szczawiński
rozpoczynają występy w TBATRZB 
WIELKIM w poniedziałek najbliższy 
7 b. as. w aiynnej operze P A L L A  

^fMndsme Poiipadoiir1'
 00 0 - -----------

Bilety już są dc nabycia

Z iKowie^sczyzny.
Lity facja dworów p&sfcłob 

D aia 28 i 29 grudsl*  rokm ub. udhy- 
się w Kownie w Zarządzie RafOrmy 

Solnej (ni. K iejstu ta Nr. lo) prsetargi 
na sprzedaż następująaych centrów 
dworskich z zabudowaniami:

Dnia 28 grudnia.
Powiat Kiejdański.- 

Dwór. obszar ust. ce ia .
Pernarowo 33 ha 8809 km.—12.460 lit.
PogojZ(Kręty) 1S „ 3200 „ — 2.738 „

Pu wiat SzawelsHi:
Gurby . . 54 „ 2300 „ — 40108 „
Kalewy . . 4S „ 9800 „ —*4.800 „
Pałasznieny CO „ 2700 „ —6 1 C00
Gajżajoie . 43 „ 7300 —56,000 „
Gawieaonie 49 y  480O „ — 60 000 „
Berżeny . 7C „ — „ —70.687 „
P ietrajcie , 80 „ — „ —74.510 ^

Powiat Taurogski:
Ttf&jdyle . 49 „ S2G0 —32.000 „
Janny . . Cl „ 600 „ —49.155 „

Powiat Wiłkomięrąkil 
h isczy  . . 82 „ 5000 „ —43.300 „
Bohoiiszki 88 „ 3000 „ —44.400 „
Lukonie . 47 „ — „ —42.600 „

Dnia 29 grudnia.
Powiat Olicki.

3E£rw, Alowy 33 „ 1911 a—43.565 „
Krokopol . . 81 „ 7537 „ 120.060 „

Powiat Klajdański.
Fodbark . 70 „ 5400 „ — 58 500 „
Sakuneli . 45 „ 4935 „ —26.050 „

Powiat Kretyngski. 
Auksztokałwie 30 » 9848 „ —23.000 „ 

Powiat Marjampolski.
Igliszki . . 24 „ 3301 „ —20.000 „

Powiat M ożejli,
Kiwiie . . 34 „ 1962 „ —20.622 ,

Powiat Rakiaki.
Caedosy . 84 „ 4690 „ —9&.000 „
Sziiiemy . 81 „ 7i53 „ —10.000 „

Powiat Szaki.
Traki . . 36 „ 4584 „ —64.358 „ 

Nabywający z przetargów  centrum, 
dworskie musi&ł w tyn: samym dniu 
zapłaci^ przetargowej Komisji 10 proo. 
ceny kupionej ziemi i przed zrobieniem- 
ak tu  jeszcze 15 proc. ceny; kupna ziemi. 
Pozostałe części niewypłacone, będą w- 
płacane w ńągu trzech lat (po 25 proo),

( W E T ’
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Prsfesor Zdziediewsl: d Syrokomli.
VT aurej piacy, którzy *M=lesxczamy'poniżej, p, Oy^lńeki j irypewiftia 

wiele poglądów eprsecznych z poglądami redakcji S ł o w a :  Wierni jednak 
naszuj zasadzie zamleczczanin artykułów nietylke -i8szych zwolenników 
politycznych, dzielimy eię z ”aaxvml czytelnikami poglądami p. Staniała* 
wa Cywińskiego na ostatnią pracą juiakemlteg# myżlleick polaklegc.

Prot. Zdziechowski nia ustalonąisławę 
jednego a n aj wy bitni 5j szych uczonych 
polskich. Znany jest s* swoich prac z 
zakresu literatury oraa dziejów : kultu­
ry  ni® tylko w  rolsoo, ale i w całej Eu­
ropie. Prace jego naczelne, to: Meajani ■ 
i d  i  8łowianof!le 1888, Byron i  jego wiek 
1894 — 1897, Szkice literackie lfrOO, Odro­
dzenie Chorwacji 1902, Pestis pemidosissi- 
ma 1905, U epoki marjanismu 1912 (prze­
róbka niemiecka p. t. Die Gruńdprobleme 
Russlands), Wizja Krasińskiego 1912, Pisy- 
mizm, romantyzm a podstawy ehrseścijań- 
siwa 1915, wreszcie Eu--opa, Rosja, Azja  
1928. Dochodzi do togo ogromne mnós­
two pism pomniejszych, broszur i arty­
kułów okolicznościowych. Zainteresowa­
nia prof, Zd?,lachowskiego są tak różno­
rodne, że nadzwyczaj trudno sprowadzi* 
je  do wspólnego mianownika. Naogól 
mniej go obchodzą zagadnienia gpeejjal- 
ne, jak o. ściśle tlolzoficzne, estetycz­
ne, czy też aktualno-polityczne, natomiast 
Twr&eają szczególną uwagą problematy 
stojące na pograniczu raligji, filozofii li­
teratury i polityki. Należy cm — z tego 
punktu widzenia—u nas do tego samegą 
iypti. co Mickiewicz, Mochnacki, Trentow­
aki, Witkiewicz, Brzozow? ki, poniekąd 
Lutosławski, (który jedeak.interesuje się 
ta&ź® zagadnieniami specjalne Dii), Indy™ 
widuaiaa cechy prof. Zdsieohowskiego, 
to żarliwość, wielka moc przekonania i 
zdolność uczuciowego zżywfcpia sią z za­
gadnieniom lub autorem omawianym. To 
tćż nie o każdym pisarzu prof. Zdzie- 
ohowaki, chcą f może mówić. W litera­
turze i życiu polakiem organizacja psy­
chiczne mu najbliższe, to Krasiński i TpW 
wiańsrki, w rosyjskiej — Soiowjew i Toł­
stoj, v e  francuski*; ’  wre azcic tacy pisa­
rze, jak Secrćtau lub Heilo. Prof. Zdzie- 
chowskl jest jednocześnie Europejczy­
kiem, Polakiem i — Słowianinem, To 
ostatnie nie jest w nim prostą koa 
sekwiUtćją tego taktu, iż jest Pola­
kiem. Na całym obszarze ziem polskich 

niko^O,. odznaczającego sią równą 
Majomońoi* świata słowiańskiego i rów - 
nem przepojeniem, się psycnyką sło- 
wia*.ńsiłisj zbiorowości, a prof. Zdzieehow- 
ski jest włajnie najlepszym, najdobit­
niejszym dowodem, że a takiej wspólne j 
wszystkim słowianom psychice można 
mówić. Cechą je j dominującą jest nie­
wątpliwi® ton zasadniczego protestu 
przeciwko cywilizacji zachodniej, prze­
ciw maierjalizmowi, tndustrjalizmcwi,. 
militaryzmowi, racjonalizmowi, i jak 
się tam jeszcze zwą specyficzne przeja­
wy ducha Europy Zachodniej.

A słowiańskość ta  łączy się przedziw ­
nie w duszy prof. Zcizieebowskiego za 
swoistym  protestem  ń& cywilizację Za- 
ohodnią — z romantyzmem, który, aoz 
wyi.0Bły z duszy plemion zachodnio 
•uropejskiob, dopiero u słowian stał się 
swego rodzaju religją i najtajni«Jssem 
wyznaniem wiary. Mianowicie a Polaków 
rozwinął się rom antyzm  na tle protestu 
przeciw  przemocy zaborców i połączył 
cię z instynktem  samozachowawczym,

dążącym do utrzym ani* narodowej sa- 
moistcośoi.

Tak tedy się ukształtow ała psyohika 
prof. Zdzieohowskiego: je s t w nim dużo 
Słowiaaina, Polaka - patrio ty  1 rom anty­
ka. Z rom antyzm u też wy pływa inna 
jeszcze osobliwa jęgo ceeha — oto prof. 
Zdziechowakł szczegóiią sym patją  ob­
darza zjawiska, postaci i narody po­
krzywdzone, zdeptane i zmaltretowane. 
Może naw et nieświadomi®, prof. Zdzie- 
cnowski nienawidzi powodzenia, tak jak  
gdyby nju się zdawało,' że tylko zło mo­
że zwyciężać. Pochodź! to niewątpliwie 
as hipertrofji uczuciu p»trjotycznego, w y­
hodowanego w niewaii i w dobie ' żałoby 
narodowej.

O tein w szystkiem  trzeba pamiętać, 
p rzystępując do rozprawy prof. Zdzie- 
ohowskfego o Syrokomli. P od ty tu ł jej 
brzmi; Pierwiastek litewsko białoruski w 
twórczośd polskiej. N i odbici® też te ­
go pierw iastku w charakterze i tw ór­
czości Syrokomli zwr-ai-a autor n a j­
baczniejszą uwagę. Zupełnie ehraznle 
stw ierdza ze- dla ludki owych cza ­
sów, kiedy żył Syrokomla, to znaczy 
do powstania styezniowago włącznie, 
Litwa i Białoruś były integralną—geo­
graficznie i etnograficznie—częścią Pol­
ski, każdy Litwin i każdy Białorusin 
był tak  śdtpro Polakiem, jak  Mazur czy 
Krakus. Z tego punktu wychodząc ana­
lizuje prof. Zdziechowsfcl wpływ przy- 

, rody litew skiej, ściślej poi oskiej, aa  
‘ twórczość-' Kondratowicza, Z przyrodą tą 

łączy się nadewBzystko naczelna cecha 
poety; jego rzewność, tkliwość, uczu­
ciowość. „Jest on poetą najrzew niejszym  
w świec;e, i (powiada autor) miejmy od­
wagę nazwać go Wielkim, bo uezućie to 
wyrażał z głębokością 1 siłą, ja k ą  mu 
nik t nie dorównał". Rzewność tę  Syro- 
koralową mieni prof. Zdzieohowski' ,-„od- 
bieiem i wyrszćin naszego, krajowego, 
białoruskiego pierw iastku w poezji pol­
skiej", i dalej staw ia siniały probierz: 
o-t.c „poezja Syrokomli stanowi granicę, 
duchową między Litw ą a Koroną. Gdzie' 
je j rzewność już nie wywołuje oddźwię­
ku, je s t  to znakiem, że stanęliśmy w 
innym kraju, w innym klimacie psycho­
logicznym, wśród łudzi inaczej czują­
cych, w inny sposób do ojczyzny przy­
wiązanych". (Str. 22). Twierdzenie to 
swoje ilustruje p ro f Zdzieekowski s to ­
sunkiem Tarnowskiego do Syrokomli, 
który poetę nie tylko bagatelizował, 
ale można posiedzieć, wręcz ula eier- 
plał.

Wywód swój popi*!* prof. Zdzie- 
ohowski rozbieram twórczośai Syrokomli, 
zwłaszezw „Kęsa chleba". Rzecz oałą 
kończy aktualizowaniem, które — niech 
mi daruj* Sa. Pan Profesor—wypada nai- 
słabiej. Boć to  urąga rzeczywistości 
niedostrzeganie faktu, te  nacjonalizm 
polski,przedmiot pogardy profesora Zdzie- 
chowskiego, je s t jeno  słabą reakcją na 
nacjonalizm wszystkich ludzi otaczających 
Rzeczpospolitę!

N p  , z winy Polaków niewątpliwie

punk t widzenia Syrokomli-dziś już  nie 
da utrzym ać, i Białorusin ani tsm - 
bardziej Litwin nie je;?t już dziś Pola­
kiem, i z każdym dniem coraz się bar­
dziej wyodrębnia.

Dziwnem mi się też osobiście wydaje, 
że 8i. profesor zdaje się niedostrzegać 
związku pomiędzy naszeml ideałami, 
budowanemi w niewoli, a pomiędzy ty ­
taniczną, twórczą pracą, k tórą nasz n a­
ród przedsiębierze pad ugruntowaniem  
swei wolności, a prze1; to stirao nad a- 
raużliwieniem w przyozioSei zrealizowa­
nia dziejowego posłannictwa.

Ale to są już  dygresje, które o w ar- 
rości rzeczy nie stanowią. Mimo tych  
znaków zapytania, -i&Óre przy końcu 
rozprawy czytelnik musi postawić, k sią ­
żka się czyta jednym tchem i znakoml- 
5ie uwypukla w świadomości i ożywia 

postać ńadpienięńskiego śpiewaka.
Dorzucę, ż* rzesz została w ydana 

przez Księg. Sto w. Naucz, w Wilnie z 
w iłlkim  pistyzmoan i ozdobiona piękną 
podobianą poety.

Stanisław Cywiński.

Refleksje bolszewickie.
W  trzech kolejnych obszernych a r ­

tykułach w moskiewskim dzienniku „Iz- 
wisstja* rozważał świeżo p. Stiekłow, 
figura wybitna w obecnej Rosji urzędo­
wej,. warunki, na jakichby Rosja... ra ­
czyła wejść w stałe i praworządne sto­
sunki ekonomiczne, handlowo i poli­
tyczne z F rancją i Anglią.

Tezą zasadnioaą p. Stiekłowa je st, że 
Rosja, nawet najbardziej dsisiejsza,.stąjć 
mmii niewzruszenie, na stanowusku za- 
ię tem  przez nią wobec mocarstw euro­
pejskich—w Genui.

’ A mianowiclfi. Owszera, Rosja so­
wiecka gotowa je s t uznać długi przed­
wojenne, wziąć na siebie tą  ciężką po 
carach spuściznę ale... pod warunkiem, 
że europejskie mocarstwa wphiw  udziel*, 
Rosji sutej pożyczki, aby mogła w ejść 
na. drogę normalnego rozwoju przem ysłu 
własnego i handlu. Wńwozas dopiero 
Rosja będzie mogła zacząć płacić... pro­
centy od tych długów, których się była 
„rewolucyjnie" wyrzekł*.

•Bsz, ekonomicznego odrodzenia się — 
pisał p. Stieklow— R osja 'n>e w.oże, choć­
by najbardziej chciała, cokolwiek uczy­
nić dl* swoich dłużników przedwojen­
nych. O ile. on! Rosji coś dadzą—o tyle 
ona im coś dal Cóż z tego, że zobowiąż® 
się długi płacić choćby"„najswoistsze", 
kiedy ni a będzie w stanie wywiązać się 
rzetelnie ze swoich zobowiązań?

P. Stiekłow porusza też odważnie 
sptąw ę żądanego przez F rancję zobo­
wiązania się Rosji, że nie targnie się 
pigdy n& całość i bezpieczeństwo Polski 
ofaż „innych pgństw “ (domniemanie do­
myślać Bię trzeba Łotwy, Estonii i Fin- 
kndji?) tudzi-eż, że w żadnej mi orz s rd-b 
będzie ingerowała w wewnętrzna oprawy 
Niemiec. Mają to  być też w arunki sine

ęua non uznania de juro rządów sowiec­
kich w Rosji. P. Stiekłow daie przej­
rzyście do zrozumienia, że nawzajem 
Roąja n&stawałaby na danie je j gwa­
rancji, że ona, Rosje sowiecka, nie u- 
legoie napadowi bądź zewnątrz... bądź z 
wewnąiSs.

Co do Niemiec, to p. Stiekłow ! przy­
puszcza, że rząd- sowiecki gotów je s t 
zobowiązać się, Se w sprawy N ieńrec 
fgłęszać się nie będzie. ’ Takie zobowią­
zanie się—pisze — oczyściłoby z wielu 
chm ur atmosferę polityczną, ciążącą 
dziś niemiłosiernie nad osłym świstem.

Zresztą samej Rosji nie byłoby na 
rękę w ten lub inny sposób pomagać 
Niemcom. Każdy je j odruch w tym  kie­
runku mógłby w yw ołać‘iście kat&stro- 
fakse wypadki w Niemczech, a te  znowuż 
wypadki zdolne byłyby zakłócić bardzo 
poważnie pokój w Europie, comapozwo- 
Ido by Rosji odbudowywać dalej bytu  
swego i dobrobytu ekonomicznego, czego 
Rosja tak bardzo dziś potrzebuje.

0wóż —konkluduje wpływowy wóds 
bolszewicki—byłoby bardzo wskas&nem: 
co rychlej tak  ułożyć, wspólnie z Rosją, 
konjuuktury  polityczna ńa widowni 
Europy, -aby niedopuśoió po pierwsze do 
mońarohieznej resteuraoji w Niemozee.fi, 
po drugie do jakichkolwiek tam  gwałtow­
niejszych ruchów robotniczych, a po 
irzaaic, co najważniejsze, do sta rć  
zbrojnych, k tóiychby ziokalizować n ie  
była sposobu.

Tak, o to najbardziej chodzi rządo wi 
sowieckiemu! Monarchia w Niemczech 
byłaby dla niego równie ^katastrofalna" 
jak —ponowny wybuch wojny wszech­
światowej.

Rząd sowiecki chce bez przeszkód z 
niczyjej strony, i w świętym spokoju 
dokończyć konsumowania Rosji. *

Lektor.

IŁ A W I A  D  ®  tfft I  iE $ y  E ?
W ostatnich ęaasadh pojawiły się na ry^kn Łsj,losao Tyiobn wiedeńskiego pod nazwą
,TREUGOLNIK“ byłej fabryki 95TTCU^Ołs! I:T ,1860 'JraMI- Petrograd*1 
Pozwalamy sobie niniejszym zwrócic uwagę p. p. handlujących i Ss. Publiczności, lż 
kalosze powj^sze nio mają nic wspólnego 1 dobrze ssanymi w Polsce prawdziwem^ 
kaloszami „TRBUGtOLNIK* 'ctóre poprzednio jak 1 obecnie są wyrabiane <( peters bur. 
sklej fabryce b. „Tceugolnik. 1 .nają fabryczną markę.

Tylko te prawdziwe rosyjskie petersburskie kalosze odpo­
wiadają co do trwałości 1 dobroci wyrobom przedwojen­
nym. Wyłączna hurtowa sprzedaż u nas, lub u naszego 

' przedstawiciela w Warszawie
J. Launberga Ogrodowa 5-11.

JBNERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO

roc.
/  TPEC.r/ 

/FE3HH.nPQMbllli\/ć-------- Trostu Przemyśli Gumowego s Rosji, 
T - W 9  „ W E Z V f c i i i ‘“ , etsAsł Bóttehergasse 23-27.

Czesław Jankowski.

KOBIETY XIX WIEKU.
MNISZKA Z D0LMEN.

Ii.
ltT 18C2-głm wstępnie K atarzyna Em - 

merioh, mając 28 lat, do klasztoru  M -  
gustjauok w Dtilmeu, małem m iasteczku 
odległym o 30 kilometrów od w estfalskie­
go m iasta M unster (Monastyru) I w celi 
zakonnej przebywa la t dziewięć. Zycie 
je j je s t tam  podwójnie ciętKie: doświad­
cza okru tny ih  cierpień fizycznych oraz 
cierpień moralnych a powodu nielable- 
nł* jej przez siostry zakonne, d!a k tó ­
rych, j iko ‘suoełale ubog->, je s t  ciężarem. 
To też je3t w klasztorze „najpodlejszą0; 
znosi liczne a dotkliwe krzywdy. Cier­
pieniom jej fizycznym żadne leki nie 
przy io szą . ulgi; siostry nie pielęgnują je j 
wcale a jednak chora odzyokuje zawsę* 
zdrowie, bo oto zjaw iają się du­
chy błogosławione, podnoszą ją. pościel 
ścielą, nadprzyrodzone nsaB leki w posta­
ci ziół, flaszacsek, kwiatów, cudotw ór­
czych wizerunków otrzymuje bezpośre­
dnio od Anioła Stv6ża lub samego, na­
wiedzającego ją  Zbawiciela. Również cu­
downym sposobem nie przestają znajdo­
wać się w je j sakiewce pieniądze peda- 
rowywane je j zrzadka przez ludzi miło­

sierny ah. W  1811-tym  klasztor uiega ks- 
sreiis, & K atarz jna  E m nurieh  znajduje 
schronieni* w mieszkaniu swego spowie­
dnika, księdza Lamberta. •)

Tam, w rok potem, otrzymuj# napię­
tnowanie na piersiach trzem a znakam i 
Krzyża, bolesneml, palącemi, a w o sta t­
nich dniach 1812-gc otrzym uje stygma- 
ty: pięć ran  Crystusowych.

Stało się to podczas objawienia się 
jej Zoawic'e?a „2 rąk  Jago -  . powiada— 
z bojiu, z nóg potrójne promienie czer­
wone, zakończone kształtem  strkaf ude­
rzyły  w ręce moje, bok mój i nogi". 
Boleści oraz krwawienie stygm a ów trw a­
ły  ozł= długi bez przerwy; następnie ra« 
ny za b liź n ij się, otw ierając się w pew­
nych tylko porach roku. Na ciele m m -

WszyatUe b  szczegóły zaczerpnięte są z 
pruak^adu dzieła napisanego po niemieegu i ■ ■ - 
danego -w 1892-gim praoz księdza Wagenera, z a- 
probatą biskupa Rstyzbony oraz wlkarjusza go- 
neralnego w Hoaasterze. Przekład polski mający 
426 stronic ro łi tytuł: .Życie 1 objawienie f-wlę- 
tobliwej ,iua.‘ Bożej Anny .C&tarzyny EmaerieM
i t. d.* Mikołów. O^ciOEkaml Karolą Mlarzi. ib99
Dokonał przekładu ksiądz W. J. ńnńoch. Przekład 
okropny, upstrzony nietylke horrendalną miejsca­
mi składnią lacź wrę: a rozchodzący się > grama­
tyką. Nie z wrócił na te uwrgl j u d e>x s i u t o
g a  iu o  ksiądz L. Łysakowski udzielając elabora­
towi ko. Smiecha aprobaty — a szkoda! Właśnie 

' tak  bardzo esj .ant dzieła i i^ldka treści poboż­
nej po winne byd wolne od błędów lęzykowyeli. 
Duhrzeby uczynili naol biskupi nio dopuszczając
do językuwejó zachwaszczania tej tak pop zlarnej 

literatury '

łej K atarzyny były jeszcze widoczne 
prześw iecając się srebrzyście z pod skó­
ry  Nie przyjm owała Katarzyna Bhame- 
rich żsdnego pokarm u okrom wody.

Aiieść o bezprzykładnych jej cierpie­
niach, o praktykach ascetyczryoh, wi­
dzeniach, wreszcie stygm atach rozniosła 
się szeroko, Pierw szy badał je j wyjątków 
wy stan lekarz klesimer i uznał go za 
nadprzyrodzony. Rychło wikary general­
ny  monaBtarski, spiaw iająey urząd bit - 
kupa, D roste-Yischering, zarządził śledz­
two władzy duchownej, w którem  mię­
dzy innymi brali udział regens semina- 
rjum  Oyerberg i lekarz DriiffoL Rzeczo­
znawcy ci doszli również do przekona­
nia, że stafl zakonnicy Jest po pierwsze 
wolny od wszelkiego udawania, » powtó- 
?e nie da się wytłumaczyć na podstawie 
znanych praw rządzących przyrodą. 
Próbowane gole rany stygm atów  — na- 
darem ub. Krew płynęła nieraz strum ie­
niami z esoła oraz a ran ciała, zalewając 
twarz, przepajająo prześcieradła.

Nad Katarzyną rozciągu5 ęio nadzór 
władzy kościelnej. O tym  czasie poczęła 
doświadczać bolesnego wrażenia biczo­
wani®, przyozem pojawiały się na je j 
ciele siae pręgi oraz począł od c«asu do 
OMacu ugniatać jej ri miona ciężar jakby 
dźwiganego krzyża. Mnóstwo osób od­
wiedzało ję . Do Diilmen przybywały tłu ­
my zarówno pobożnych jak  ciekawych. 
W czasopismach l broszurach prowadzili

uczeni i laicy spór zaw zięty z* i p r z e  
oiw „mniszce z  Dtllmea". Chemik Go id  e 
odwiedziwszy ją, nazwał w broszurze 
swojej wszystko wieratnem  oszustw em .

frdaia się w wprawę władza świecka. 
P rzybyw a do Dulmen specjalna kom isja 
złożona z landrata oraz kilku lekarzy; 
przenosi obłóżnie chorą K atarzynę do 
przygotowanej dla obserwacji izby" ob­
szernej w sąsiednim domu i rozpoczyna 
badania, nadzór oraz śledztwo. "Dwóoh 
członków komisji w dzień i w nosy 
strzeża zachwyconej pvzez c n y  tygodnie. 
Batów  komisji i dokumentów śledztwa 
bjograt Katarzyny ks. Wegenes nie 
przytacza;' powiada tylko, iż przew odri- 
czący komisji w ogłoszonym drukiem 
„paszkwilu" nazwał ją  gołosłownie „c • 
szustką", działającą w porczucaieiilu z 
czterem a osobami z najbliższego jej oto­
czenia. Dolało się to w 1819 tym  roku. 
W yrok kom isji nie prźykrócił atoli spo­
rów o wiarygodność i nadnatiiralnoSć 
stanu zbolałej, w w iazenia i męki po­
grążonej zakonnicy, nie opuszczającej 
skrom nej izdebki w małej wostfalskiej 
mieści nio. . .

Mieszka już tsraz  Katarzyna Emme- 
rich u w ikariusza ;ks. Limbor^a; spo­
wiednikiem jej pozostał ks. Lf.mben. a 
kierownikiem duchowym je s t, wspomnia­
ny  wyże, regens sem inarjum  w Mona- 
sterze, óverberg. Oprócz' trzech tych 
kapłanów pozostawali z K atarzyną Em -
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Na marginesie zatargu algańskiep.
„Donosuą a Indji1 — pisze Polskc 

A gea t JŁ Telegraficzna — „iż z powodu 
profanacji przez Hindusów m eczetu ma- 
hometańsŁiego doszło ćo walk m lędzj 
H indusami i mahometacn-ci. Było 6 
bitvck i jeden ranny". Tak, dosłownie, 
„donoszą z Indyj-... Polska Agencja Te­
legraficzni pisze tak  jakby Iadjo rzeczy- 
syiśote nie były prawie tak  duże j a t  ca­
ła  Europa. Polska Agencja zda się nie 
wiedzieć, *e K d je  słyną z mnogości 
meczetów mahometafiskleh, a Hindusi z 
licznych wyznań, szczepów kast i p rą­
dów politycznych, same zaS Indje dużo, 
dużo, posiadają m iast rcślicznych 1 u il- 
jonów ludności, a swym północno zacho­
dnim krańcem  graniczą z Afganistanem. 
Faakt powyższy należy wziąść pod uwa­
gę. Nie iżby zachodziła obawa, Je Polska 
Agencja mogłs- pomylić Afganistan i In- 
d łe, bó chociaż w Afganistanie nie wy­
rabiają takiej kolosalnej ilości ciastek 
na oleju jak  w Danji, aa którem i jak  
wiadome, współpracownicy Paia przepa­
dają ogromnie, to jednakowoż infor­
macje, acz skąue, dochodzą i do Polski 
i do je j agencji telegraficznej o wypad­
kach ostatn ich w państwie emira., k tóre 
to wypadki poważne konflikty w poli­
tyce międzynarodowej wywołąć mogą.

Dlatego to „Indie" pojęcie je s t -zbyt 
rozciągłe, bo o tych Iudjach pisze się 1 
mówi w ostatnich czasach dużo.—Jak  w 
Indiach? Co w Indjacb? Zacznie się od 
Indyj oczywiście, gdy mahometańskfe 
plemiona podniosą głowy □ o góry. Tam,
•2 Turkiestanu, z Chi wy i Bach&ry, Afga- 
nistańu... z gór przyległych, przez Pam ir 
rosyjski, na doliny Indu i Bram aputry 
zleją się wrogie plemiona, a z południa, 
wszędzie gdzie złote e i  m inaretach bo- 
dzą niebo ęierpy, ruszy wróg wewnętrz­
ny na Kalkuttę. Za niemi Sowiety. I  cóż, 
że K alkutta odpowie strzałami, źe w 
delcie Gangesu potężne drednŁughty wy­
szczerzą swe paszcze stalowe na po- 
brzeżue dżungle... gdy cała Indje od 
szczytów himalajskich po ru in j Cejlonu 
odpowiedzą zgodnym echem r.& aew wo­
jenny idahoraetaóskioh mueŁyaów.

Tak m arzą od Marokku po Chiny 
wyznawcy Proroka, takie plany układali 
ju ż  dawno carscy„snno^nicy" i tsraz Le­
n ina drapichrusty. A w szystkie oczy 
zwrócone zawsze na Afganistan. Afga­
nistan  to państwo potężne w poję­
ciu militarnem. Nie tylko że słynie z 
lotnych jeźdźców i stali s-wych szabel 
starych, ale najnowsze reformy w  dzie­
dzinie wojennej przejm uje skwapliwie 
1 armję posiada doskonałą.

A wangarda afg&ńikiej kawalerii, gdy 
podepso pierwsze pola ryżowe Indyj, 
zwiastować będzie zarazem ogromną ar- 
m ją eo aa s ią  kroezy, tych, c-« wołać 
będą „presji z Anglją„. To awangarda 
całege m ahom etantw a, to pierwsza bły­
skawica tej wielkiej burzy, k tóra nad 
Ind jurni angielskiemi rozszaleje w całej 
potędze narodowościowej i religijnej 
nienawiści. A p en tag ra j-» a  sowieckiej 
polityki przyświecać będzie te j walee 
•regiej niby gwiazda szatana eo Dły*z« 
e ty  i » ru g a  wesołe ilekroć na ziemi 
krew  się leje i pożoga saerzy.

W  r. 1924 na terytorjm r. republik 
sćwieekich*—pisie jedno a pism war- 
szawskii3h—„odbędzie się kengres pan- 
attuzułm ińeki. Rząd w yrsził już zgodę 
na zwołanie tego kongresu na tery to ­

rium  Róśji, gdyż pierwotny projekt zwo­
łania kongresu na terysorjwm tnrec-kiam 
apddl w skutek Regaty wnegą stosunku 
ozęśoi duchowieństwa mahometańskiege 
do polityki rządu angorskiego.

W Kongresie weamą udział przed­
stawiciele duchowieństwa sunnicktsgo 
i o rąaniiscyj muzułmańskich Turcji, Ro­
sji, Turkiestanu i innych posiadłości ro­
syjskich w Azji, Afganistanu, Beludży- 
staau, Bnchary, Chin, lndji, Arabjji, E- 
giptu i kolonji franeuskioh i włoskich 
w Afryce. Zapewniony je s t również 
udział w zjeździe przedstawicieli szyi* 
tśw  perskich. .

Pewne różnice w poglądach organi­
zatorów zjazdu przebijają się tylko w 
sprawach kalifatu i stosunku do dzia­
łalności reformatorskiej Mustat»-Kemal- 
baezy. W każdym razi o krytyka jego 
działalności będzie wzbronioną przez 
rząd sowiecki.

W myśl rządu moskiewskiego, Ken­
gres m a 'być  dem onstracją św iata mu- 
aułmańskiege, skierowauą przeciwko 
Ar.glji*

A chm ury czarne zbiegły się już w 
m iejscu gdzie horyzont, indyjski zamy­
kają wielkie góry i gdzie granicę, impe­
rium  brytyjskiego przebiega. Donoszą 
z Londynu że rząd. angielski postawił 
rządowi afganjStaókkiemu ultim atum , 
w którem  domaga się wydaaią morder­
ców oficerów ang«el*kicb, zaniechania 
propagandy antyangieiskiej aa te ry to r- 
jach Afganistanu, graniczących z Iadje- 
mi eraz wycofania wojak aiganistfsń- 
skidh z terytoriów  granicznych.

Wobec nadciągającej burzy, cieka- 
wera jest, jakie też horoskooy dla An­
glii wyczytają magowie indyjscy z 
gw itzd południowych. Nie ci co pomy­
kają na wfotronaglch czystej k iw i ara­
bach, nie ei co usiadłszy na progu dp- 
m estw , kiwają farbowaną yrodą nad 
filiżanką sorbetu, w ierząc, iż,ręka Aliaha 
pokieruje szablą w dam asceńskich lu- 
dwis&rniach kutych, do chwały i zwy­
cięstwa. A b co na to Iadję? indje pra­
wdziwe, Buddhy i Brahmy. Co powie 
Benares i inne święte m iasta gdy na 
ulicach swoich potężnemu i niezwyolężo- 
nemi ujrzą godła Mahometa? Azaliż bo­
skie rzeki nie w ystąpią z brzegów i nie 
zaleją tych co zbeszczeszozą wody m y­
jąc  w nich rany w walca o korr.c otrzy­
mane?

Co u nas wogóla wiedzieć w Polsce
0 Indjsoh mogą. Jakie panują tam  na­
stro je  i prądy. A w każdym z wielo-ty- 
sięczaych krajach je s t inaczej. -

Odda wiła liczy się Anglja z nieboz- 
pieeseństwem muzułmańskim w Ińdjachl 
Oddawi-a grozi rządom wtce-hróla zbroj­
ne wystąpienie m-ha^idżów, a teraz
1 młody ruch hinduski.

Informacja Pata, iż w  „Indjach" hin 
dusi zbeszcześoiii meczet ambona etanów 
je s t informacją co najmniej m ętną i 
mniej dokładną niż z Wr.rszawy przez 
Tokio, o ustąpieniu ministra, jaką ongiś 
Polska Agencja Telegraficzna nadesłała 
do Wilna.. Ali.

K R O  N I K  n

BIURO BUCHALTERYJN3
. „ A K T 3  V 51
Wilno, ni. Dąbrowskiego Nr. 8.

—o—
Prowadzi rachunkowość przedsiębiorstw han­
dlowych, zestawia bilanse, sporządza sprawo­
zdania, obliczenia dla podatków, załatwia ko- 

restonpencję handlową.

mewich w stosunkach bliższych lub dal­
szych, zaźyłyeh i serdecznych* znany 
historyk Fryderyk Leopold hr. Stolberg, 
który niejednekiotnie dawał świadectwo 
uadprzyrodzoności zjawisk, księżna 
Salin Reifienscbejd, profesor Sailer (póź­
niejszy biskup), profesor Katerkamp, 
Ludwika Hensei biskup Diepenbroek,
w ikary generalny D roste-Y tecnering. . .  
"Wszyscy obi widzieli krwawiące się ja j 
stygm aty, podziwiali ascetyczny jej, 
męozeński, Bogu poświęcony żywot.

V  roku Ifils-tym zjaw ia się przy łciu 
boleśei Katarzyny Eiam erich—Klemens 
Brentano.

Słyszał o niej często aie nie pociągały 
do nadnrzyrodzone zjawiska z DiiimBii. 
Nawet gc.y w I8l7-tym  z w ró c ił się i 
gorliwym atał się katolikiam, jeszcze 
skłonić go nie mogły do pielgrzymki do 
Ltilmen namowy brata oraz zaprzyj a ź 
nionej z nrm, również nawróconej, Lud­
wiki Hen3ei. Traf niemal zrządził, że Ka- 
t& rzynę od w] edził.

I rowAt&ła go ja k  dawne oczekiwane- 
go, ^przeznaczonego" dla niej człowieka, 
iąidaw ua rozkaz Boży nakazywał je j 
ohjajffić .iwmtu widzenia, .które były .aj 
uejsiałem. Nie było tylko w je j otoczeniu 
nikogo ktohy potrafił opowiadania jej 
spijać. Lam bert, Limberg, zacni kapłani, 
byli ludźmi mało wykształconymi, a i w 
pisdniu nie do tego stopnia biegli, aby 
podążyć piórem za uryw znem i i pogmat-

HOBf>TA
5  Dhlś
Iiabelli 

Jutio 
Traecu Kr

W. g. * 09, Z. %  3 37 a .

wauemi opowiadumaini iasnowidzącej. 
Brentano w szystkie po tem u posiadał 
kwalifikacje. Zawodowym był literatem , 
autorem powieści i poepyj; posiadał byst­
ry  umysł i lotny; głęboko był w ierzą­
cym, skłaniając się wyraźnie ku m isty­
cyzmowi; pragnął nawet zostać kapłanem; 
w Dttftnen widziano go odmawiającego 
codzień różaniec! przystępującego co ty ­
dzień do Sakramentów. Jażeli. odrzucimy 
w szelką wątpliwość w szczerość religij­
nych uczuć i p raktyk Brcntana, z^ozu- 
miemy, że uciążliwe i trudna spisywanie 
widzeń jasnowidzącej, opiwiadanych 
przez nią urywkowo, często całkiem 
"chaotycznie, poczytywał on an m isję ze­
słaną nań przez Boga.

Zainstiilowuje się tedy Brentano u 
łoża K atarzyny Emmerich; słucha je j 
opowiadań w trakcie samego zaotiwyce­
nia lub też bezpośrednio po nastą-pionem 
widzeniu, często wśród " , v. -łiownych 
męczamą cielesnych Katarzyny, towarzy­
szących zazwyczaj jaj wizjom. N azajutrz 
odczytuje relację poprzedniego diiia, a 
że widzenia przeskakują ńi^rzadśio z 
m iejsc ua m iejsca i od obrazów ze Sta­
rego Testam entu dc obrazów e Nowego, 
segreguje je  pilnie, w ciąg jeden układa, 
grupuje.

P raca ta  trw a la t pięć z okładem.

D, C. N,

WILEŃSKA.

- -  Howe rozkazy o Jedmroczdych. Z
nowym rokiem zostały zmienione roz­
kazy wojskowe co do czasu służby i 
szkolenia jednorocznych.

Zasadnicza zmiana je s t w zniesieniu 
rozkazu, który zezwalał na odliczenia z 
jednorocznej służby czasu, spędzanego 
w w ojska przed powołaniem do szeregu 
z poboru, czyli czasu uprzedniej służby 
ochotniczej, k tórą dotychczas się zali­
czało. Władze wojskowe wychodzą z 
tego założenia, że i ^ak już jednoroczni 
mają znaczną ulgę przez skrócenie im, 
z powodu cenzusu naukowego, czasu o- 
bowlązkowej ustawowo służby do poło­
wy, mieliby więc podwójne ulgi, które 
mogą się odbić na wyszkoleniu wojsko- 
wern i uniemożliwić przez to uzyskanie 
warunków potrzebnych dc zamianowa­
ni?. podporucznikiem rezerwy.

Jednoroczny czas służby podzielono 
na 8 okresy: 1-szy — 3 miesiące szkoły 
szeregowca, 2 gi — 6 miesięcy wyszkolenia 
w kompanji sakclaej podchorążych re- 
Żpfwy piechoty, 3-ci — 3 miesiące prak­
tyczne przeszkolenie w pododdziale ma­
cierzystym .

Po ukończeniu tej szkoły jednoręcz­
nej otrzym uje się ^topień po chorążego 
rezerwy i w tej randze odbywa się pierw­
sze ćwiczenia rezerwy. Po drugich ćwi­
czeniach rezerwy otrzym uje się awans 
na podporucznika rezerwy.

Podkreślić należy, że rozkaz powyż­
szy  zabrania kategorycznie używania 
jednorocznych do służby kancelaryjnej 
i gospodarczej — winni oni przejść ty l­
ko służbę linjową.

— Siedztwc w sprawta napadu, Selegat 
Rządu wydelegował do Gródka naczel­
nika Wydziału Bezpieczeństwa p. Dwo­
rakowskiego w celu dokładnego zbada­
nia okoliczności tow arzyszących napa­
dowi na Gróciek, oraz przeprowadzenia 
na m iejscu dochodzenia w sprawie za­
chowania tdę władz bezpieczeństwa. J e d ­
nocześnie wjgeżdża, tamże podprokura­
tor Sądu Okręgowego p. Sakowicz w 
celu pokierowania śledztwem.

(A. W.)
— (1) $wladsctwa przemysłowe. Poczy­

nając od i  s ty czn a  1924 r. do świa­
dectw yiz*Mnysłewych i kart re jestra ­
cyjnych mają zastosowanie na zasadzie 
ustaw y e da. ti gruduic 1923 r. ceny 

, przeliczone na franki złote. Za świa-
dsatw a przemysłowe i karty  re je stra ­
cyjne;, nabywane po 1 stycznia b. r., bę­
dą płace wyrażone we frankach złotych— 
pobrane w m aikach polskich według 
wartości franba złotego w dniu wptaty.

— (3) Zeznania o obrocie handlrwym.Ni 
zasadzie ari. 52—55 ustaw y z dn. l i  
grudnia 1923 r. w przedmiocie państwo­
wego podatku przemysłowego, winni 
płatnicy złożyć w term inie od 1 stycz­
nia do i  lutego 1924 roku według u sta­
nowionego waoru zeznania o obrocie, 
osiągniętym w ciągu drugiego półrocza 
kalendarzowego 1923 r. Zeznania o ob- 
rotifc maja być układana w właściwych 
urzędach skarbowych. Form ularze ze­
znań wydawano będą bezpłatnie. Kto 
nie złoży zaznania o obrocie w term inie 
wyżej oznaczonym lub kto przedstaw i 
nie zupełne dane, uNgnie karze grzywny 
od l i  do 841 fr&nhów złotych.

— (1) Wzrost drożyzny w drugiej psłowle 
grudni*. Wsdług obliczania okręgowego 
inspektora pracy, wzrost drożyzny w  
WKnie w  drugiej połowie grudi.ua wy­
nosi 54 proc.

— (i) Posiedzenie miejskiej Kom. Praw­
niczej, Na daień 7 stycznia zostało wy­
znaczone posiedzenie m iejskiej Komisji 
Prawniczej z następującym  porządkiem 
dziennym: i)  sprawa opłaty za wodo­
ciągi i kanalizację przez wojskowość; 
2) sprawa ustalenia podatku od zapro­
testowanych weksli, i 8) statut, o podat­
ku wyszynkowym,.

— (i) Wf sprawie odpoozynkunie dzlelfiegp. 
Dn. 7 styczcis. odbędzie się posiedzenie 
specjalnej, m iejskiej Komisji dla zaopinjo- 
wania o czasie pracy w pr^ttmyjjle i 
handlu.

— (1) Z Kam, Finansowej. W e wtorek
6 stycznia odbędzie się posiedzenie m iej­
skiej Krmis;! Finansowej. Porządek dzien­
ny: ?.) podanie przedstawiciela Poltokres 
w sprawie Shniiejszenia o 50 proc. dzier­
żawcy za listopad i grudzień 1923 i., 2) 
spraw a możliwych gw arancji finanso­
wych dla koncesjonariuszy, 3) podanie 
„Domu Dzieciątka Jezus" o zwolnienie 
od opłaty za wodę i światło, 4) podatek 
od opłat asekuracyjnych.

— Komitet Obfhodn Komisji Edukaoyj-
tr £ i prosi pp. ofiarodawców oraz tych, 
którzy podjęli się zebrania składek na 
fundusz Ina. Komisji Edukacyjnej, o ła ­
skawy jak najrychlejszy zwrot list oraE 
sum zebranych ood adresem: Polski 
Bank P arcelac jny  p. Józef Korotec 
Mickiewicza 8 Wilno. Każdy dzień zwło­
ki dla zrozumiałych przyczyn w piyw i 
na wartość iealną złożonych przez spo­
łeczeństwo ofiar na ceł oświatowy.

— Wieczór kolend. Program ju trze j­
szego koncertu chóru „Luiaia* i „Kota 
Miłośników Pieśni" pod dyr. nrofi St. 
Km ui'0 składać się będde z najpiękniej­
szych kolend .polskich w układzie proŁ 
Kazuro i Niewiadomskiego.

Koleady tę  w wykonaniu polskiej 
kapeli ludowej w W arszawie w grudniu 
r. ub. •— węszyły się wieikisrn powodze­
niem.

Jako solistka na koncercie w ystąpi 
art. opery p. V . Hendrich.

Kasa (sak  „Lutnia") czynną je s t od 
g. i i — 1 i od 8—9 wiecz.

początek o g. 4 po poi.
— Podzlęhji r.nie. Jsntralay Zarząd Poiskiej 

IZaclerzy S*kelnej w Wilnie, niniejszem potwier­
dzają odbiór od Komitetu Obchodu 3-go tasja 
2.750 złotych bonów na ogólną Sumę 22.902,648 
mkp. u-*aźa as swój obowiązek podziękować ser­
decznie na tern miejscu p. Józefowi Korolcowi, 
dzięki którego ofiarnej i niestrudzonej piacy aa- 
brakjr został powvż&~y fundusz i Macierz mogła 
.■ozszerj.yć swą działalność oświatową na naszych 
Kresach. Jednocześnie składamy serdoazne wyra­
zy wdzięczności wszystkim paniom Kwostarkom
1 instytucjom publicznym -i osobom prywatnym, 
które bądź pracą swą uąJLź toż ofiarami orzyosy- 
niły się do zebrania funduszu Daru Narodowego 
Polskiej Macierzy Szkolnej, a tam samem dc roz­
szerzania pracy oświatowej Ziemi Wiieiskiej.— 
Redakcjom pism Wileńskich dziękujemy również 
za nmiassezenie odezw i komunikalć *  w sprawie 
obchodn i kwesty 3-go Maja.

W  imieniu Centralnego Zarządu P. M. 8 
(— } Dr. W. w  ę S ł a w s k i

Z SĄDÓW.

— (I) Okradzenie współlokatorki. D. 3 stycznia
Sąd Apelacyjny w Yfi-ńi.j rszpoznawał sprawę 
Tadenuza Plzsnlego, oskarżonego z art, 581 częioi
2 13 kod. kar., ze skargi apslacyjnej od wyroku 
Sąf.a Okręgowogs w Wilniś z dnia 21 siorpnia 
192i> r.

Według aktu oskarżenia, zamieszkała w Wil­
nie Katarzyna Drohnjswska zmisnlła w sierpniu 
1922 r. mleszkanlb i przeniosła się do Pizanlego, 
u którego zamieszkała w chr-rakte™ współloka­
torki prżf ul. Benedyktyńskiej Nr 8. W tym źe 
miesiącu Drohojowska wy ;achała, na wieś, -.osta­
wiając rzeszy złożsne w kilka kuft-i-h. Gdy po 
powrojie do Wilna w listopadzie 1922 r. Droho­
jowska sprawdzała zawartość kufrów, przekona­
ła  się, iż zostały z niob skradzione różne rzeczy: 
kosztowna bielizna, ubranie, zegarek złoty, łącz­
nej wurtnśoi 9.7b9.Q00 mk. Doohodzenie ustaliło, 
że należące do Drohojowskiej rzeczy potajemni! 
wzr.ął i przyswoił wspołlokator Tadeusz Pizasi.

Sąd Okręgu wy skazał Tadeusza Pizaniogo, k t  
23, za kradzież raionia rnchomogv, dokonany z 
nadużyciem zaufania na 1 rok więzienia. Sąd 
Apelacyjny zmienił wymiar kary i podsądnegę 
Pizanlego skuzał na osadzenie w więzieniu n i 
przeoląg czasu 10 m sięey, a na zasadzie amne- 
stji ziUii^ajszył o połswę wymierzoną ^arę i o- 
statbBznie skazai Pizanlego na 5 miecięoy wię­
zienia a zaliozentem ‘rosatu prewencyjnego.

TEATR i MUZYKĄ

—  Teatr Polski (Lntela). Uaiż—prcmjsra ao-
ukonałej sstyrjr DregelU „Dobizs skrojony frak" 
i  K. Tatarkiewiczem w roli głównej,

—  7sntr Wielki (na Pshalancs). Dziś—premjera 
opery Gounoda „Faust" z Jefimcewą, Korsak-Tar- 
goswką, Stępniowskim, Wragą i Romanowskim w 
rolach głównych. Reźyserja J. Stępniowskiego.

— Dziś o g. 4pp. odbędzie się irzsdsta ńenie 
dla dzleoi w wykonaniu uczniów szkoły powszech­
nej Nr. 21, Program: kcloady, „Narodziny bajki*-* 
baśń Ostrowskiej, deklamacje, pieśni, pantominy. 
Ceny zniżone o 50 proc.

— W niedzielę o g. 1-ej pp: poranek muzyczny 
prof. Konserwatorjum Wileńskiego Siekierki. Ceny 
zniżone. O g. 4 pp- po cenach aniżouycb „Gri- 
Gri*—Wieczorem u g. 8 po raz 2-gl „Faust"— 
Opera Gounoda.

—  Czwarty koncert symfoniczny. Dziś w sobo­
tę, w sali Teatru PolSkiegr. .(„Lutnia") odbędzie 
się kolejny koncert u udziałem Wil. Orkiestry 
symfonicznej pod dyr. A. Wyleżyńśkiego Solistą 
będzie znana pianistka, Margerltz T) ombini. W 
programie symfonja 2 Brahmsa (1-szy raz), 
Koi: cert f  moli Chopina, „Hebrydy" Mende.l:-ohn_. 
Początek o g i  wiecz.

■

TEATR POLSKI . (Lutnia;
Dziś o g. 4 p.p.

IV KGiieśri S y m l d i i i c z n y
Solistka MĄRGBR1TA TROMB1M1 

o g, 8 w. — PREMJERA
„iMneis skrajony fraki(

krotochwila DRE^ELLI ___
TEATRU iRLK: (na Pohulance)

DZIŚ o g. 4. p.p.
Przedstawieni dla dzieci

, w wykonaniu uczn. szkoły powszeehn- 21. 
o g. ‘8 w. c i  y  £  f  —  
pramjerii » . t  IJ v ' l

opera
GÓUNOBAĄ

■rSATP YIELKI
Od poniedziałku 7-go stycznia r. b rozpocz­

ną się występy znakomitych artystów 
Warszawskich 

K. Niewiarowskiej I W Szt^-.wićokiego.
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WYPADKI 1 KRADZIEŻE.

— Sanefcijoiwo. Dnia 3 bm. w eelu pozba- 
Tri**n:t- się żyeie otruł *lę karbolem zredukowany 
tmzęinik Tow. Ubesp. „Plant* Józef Pawłowski 
(Attokolnk* 1). Wezwany lekarz; pogotowia skon­
statował świerś Przytzyna samobójstwa biafc 
środków do życia.

— wlizjawka niojoka. Dida 3 bm. ua ul Wiel- 
hiej poślizgnęła się 1 upadła iawiąa soblr. ;ę tę  
50 letni* Palayja Ańdr»s*k(ewiozowa. Leicars? po­
gotowia udwićzł poszkodowaną da jej mieszkania.

— Dnia i bn. koło studni poi i-.'. Mił.n«.ljm 
upadła i złamała, sobie ręko Aniela Ławrynowi­
czów a (Bernardyński 8 ju. 12). Poszkodowaną le­
karz pogotowia odwiózł do szpitala św. Ja,kóba.

— 36jka. Dnia * b*. podczas bójki z sąsia- 
pami rozbito głowę 40 Istsiamu rzeźnikowl Cka- 
Jmowi Horfejnowi (Tatarska S). Poszkodowanemu 
lekarz pogotowia udzielił pierwszej pomocy.

— nożem. Dnia 3 bm. podczas pija­
tyki priebi • ao.^<1' nos furmanowi 20 i*t».iemu 

Stanisławowi Kamińakismn. Pogotowia poszkode- 
uranami udz.Siiio pomocy.

Z CĄŁO POLSKI.

— $kaz?nis redaktora „Rzeczypospoli­
tej". Sąd Okręgowy skazał redaktora 
„Rzeczypospolitej" Strzetelskiego na 4. 
miesiące więzienia za zniesławienie w 
druku redaktora „Giosu Prawdy*, V ej- 
oiecha Stpiczjnskiego,

TEATR POLSKI (Lutnia). 

W  sobotę 5 s tyczn ia  

4 koncert
SYMFONICZNY

z udziałem Wii. orkiestuy symlo- 
nicznej pod dyr. WYLEŻYNSKtEGO.

Solistka jYTargeryta Tromfcini

?  R 0  S  R A  W
Brahm s—symfonia Ma 2 (1-szy raz) 
Chopin—koncert fortepianowy (mołi) 

Mendeisohn— „HebTydy*.

Poszątak o g. 4 po pał.
Kasa otw arła od 11—1 i od 3—9 w.

— Psdwyźszeile taryfy tramwajowej.
M agistrat warszawski projektuj o pod- 
wy£-?zefck taryfy  tramyfajowej z 80.000 
do 150.000 tnk. zam iast projektowanych 
poprzednio 130.000, a to  z powodu ogól­
nego braku drobnych.

ZE ŚWIATA.
—' T ^ęsien |a  ziemi. Prastf donosi z 

Lubiany, że wczoraj o godz. y min. 
rąc«r w obserwator)utn T rig lar stw ier­
dzono siias trzęsienia ziemi w odległo** 
doi 400 kim.

—- „Palradia* donosi, w nocy do. 31 
grudnia ̂  na i stycznia dało się odczuć 
w Trewirze trw ająca kilkanaście sekund 
trzęsiecie ziemi, które jednak nie wy­
rządziło znaczniejszych szkód.

— Powadź w Paryżu. Z Paryża dono­
szą, iż poziom wody podwyższa się w 
sposób niepokojący, szereg "domów zo­
stało zalanych, komunikacja z portem  
przerwana. Na przedmieściach woda za­
lewa ulice, mieszkance dzielnic, zagreżo- 
nyck zalewam coraz bardziej, opuszczają 
swe siedziby. Donoszą o wielkich rozle­
wach w innych ezęściack. kraju.

— Rodzina Cara na wygnaniu. Prasa 
emigrancku rosyjska komunikuje, że na 
naradzie członków rodziny cesarssiej, 
odbytej v  Paryżu przed niedawnemi 
czasy, obecni byli wielcy książęta Borys 
i Andrzej Włołlaianerzowleae, Dymitr 
Pawłowicz, A leksander lAiehałowioz i 
Gabryel K onstantynawics. Po naradzie 
ks. C jry i przysłał przedstawicielowi 
swemu w Jugosławji, hr. Bobryńskiemu, 
list, w którym  m, in. przyznaje, że za­
żądano od niego złożenia przyjętej sa ­
mowolnie na oiebie funkcji „regenta tro ­
nu rosyjskiego", lecz on odmówił wyko­
nania tego żądania. K». Gyryi stw ierdza 
również, :że wyżsi przedstawiciele du­
chowieństwa, których prosił o błogosła­
wieństwo, odmówili mu tego.

— Echa katastrefy lttnlczaj. „Pcłra- 
dio*. W edług doniesienia radiotelegrafi­
cznego prefektury  morskiej Bizekty, 
apaie&ione tam  w głębi morza rezerwu­
ar benzynowy sterów ce francuskiego 
„Dirmude" który  uiagł katastrofie. Na 
rezerw uarze naklejone były karski z 
różaemi Informacjami napisanemi oiów-

U roczysta ceremonja pogrzebu komen­
danta sterow ca „Doim udc" odbyła się 
ff obecności wtedz wojskowych i tłu ­
mów publiczności w Neapolu.

— Mafta resyjśka. J u i  nafta rosy j­
ska popłynęła do Pranej!,

Świeżo rząd sowiecki zawarł kon­
tra k t a francuską firm ą Andić f is ,  zo­
bowiązującą się w ciągu la t dwóch zaku­
pywać w Baku tyie nafty ile je j żaku- 
pyw sla przed wojną. F irm a ma płacić 
rocżnie miljon funtów szterlingów.

Podpisał u so w ę  paryski reprezentant 
sowieckiego kom isarjatu dla • handlu i 
przem ysłu p. Lekikhi (jak piszą dzienni­
ki francuskie) a rząd sowiecki świeżo 
kon trak t ratyfikował.

Obywatele francuscy, j.śk widać, nie 
czekają na upragnione, urzędowe wzno­
wienie stosunków dyplom atycznych i 
handlowych F rancji z Rosją Sowiecką... 
Kują żelazo choćby tylko jaszcze Istnie.

ŻYCIE EKONOMI^nI -
— Wpływy na podatek Jisjątkfwy.’ Do 

31.XkL wpłynęło do PKKP na ąpdatek 
m ajątkow y gotówką 12.000.000 fr. zło­
tych  oraz 557 weksli na sum ę 16 milj. 
fr. szwajc,arskiih, pół znlljona z górą do­
larów i inne drobniejsze.

— Kurs waloryzacyjny franka złote*,: ' 
na dzi#‘ń 5 -ty b. m. ustalony został w 
wysokości 1,280,000 marek polskich.

Na dzień 6-go sutycaafa—1.890.000

HOWOSCI WYDAWNICZE

—  „Łowiec Polckl*. Po dziesięcioletniej blisko 
przerwie okazał J ą  pierwszy nomer „Łowcy Pol- 
skiogo*, organu Centralnego Związku Polskich 
Stowarzyszsń Ło^iesKlc.-'. „Łowlss Polski* wy­
chodzi pod redakcją znańege rr, tam polu dzia- 
łacaa p. Jau; Sztolcmiioe, któiy poprzednio w 
•lagu lat 16 był kieTO -rnlkiem powyższego pisma,

Komitet rrdakcyjny wskrzeszonego organu, 
którego brak w r<zaroklsh nferach naszyeh mydli, 
wyct> dvwał się dcJłsnraś, stanowią pp. ff. Doma­
niewski, II  Knotha, St. Lilpop, J. hr, ?Io?st1n- 
P. Boży (ski, W. Głonezyaskl, W. Szperling, K. 
Świderski, J. Sztolcman.

Na interesującą treścią 1-gc numeru, poia 
działem urzędowym, składają się następująca 
artykuły: Głuszec; Przeszłość i przyszłość żubra;

I
JADŁOOAJNIA HTGJBNICZNA 
przy ul. wueńskiej Nr. 27—1 

wydaje obisdy od 12 do 41/, pc ooł. 
Czwartek kołduny — niedziela flaki.

8 F I A R y .

100m ^ ^ m  2 Bo,ji A- B- -  bezimienni*

WILfiNSKA GIIŁBA
Uwęi.swa 4 stycznia b. F.

itft ̂ 1© jsłota
8-proc. Państw. "Poiyezka Złotu ^OOOnoO
L. S. Wileń. Banku Ziem. ,  “
Wil. Pryw. Banku Handl. ser. l-T “ ŜOOOOO
* * ■> VI 3700001?

WARSZAWSKĄ GIEŁDA 
Ł-aę&awa 4 stycznin b.r.

B®te*y 
Przekazy: New-Ysrk , 
Locdyt .
Paryż .
Wiedeń .
Praga
Włochy
Belgja
3rr.rdjłarja .
TSjty frank .

' Uiljonówka

. 715000', -7100000
. 7150000—7100000 

8.1700000—,108000000 
353000 
100.0®

• ■ 500250
£00000—303000 

310000- 
1245000
18c‘f000

530900—550000—52580

prze- 
droblazgi 

myśliwskie i inae.
Numer pewyższy ."'dobl szorsg udatnjrch llu- 

stracyj.

c^ka złota 19500001— llCOOOOO—1075000
■ iosowjo—naG oo—:o7aooleaacseja zwyżkowa

BERLIŃSKA GIEŁDA, 
urzędowa 4 styeznla b. r.
(w miljourth mk. uiem.)

Przekazy: New York . . 4iLs5C0-42!i)50e
424710—433290

»?? I  ‘ " ’ i 8254£30—18345750
D f  j !  • ■ ■ Jlf-459—317548

' ' 1 60847—01153. . . . 127680 -12-332C
Szwajcarja . . 751118-754382
ieneeueja spokojna.

GDAŃSKA GIEŁDA
urzędowa 4 styezn!rj b. r.

łlarka polska . . . 0,8 2 8 —9 . 3  82'
zł p«ilJo ** raV. polskich, 

yraskazj' Warszawa. . . 0 ,7 8 8 —0 ,7 9 3
^  „  . s n14. za J mili, mk. poL
New Yei-k . 5.8927-1.9123

guldenów za ł  doi • 
Szwajcar Ja 101^5-191,75 geld. za 100 fr. saw'

Redukto?
Stanisław Matkiewics

f Ważne dla hurtowników I
E U f l y i !

Dostarczamy jako najtańsze źródło zakupu

wagonowo bezpośrednio z huty
w an ie jsay eh  partjsoh ze składów naszych w W arszawie

(Wł, Małkowski i 5-ka, Sienkiewicza 1)

♦

♦
♦
♦

m♦

♦
♦
❖
♦
o
❖

t
Zt

l 
♦

#  n a  w a r u n k a c h  n a j ł s o p z y s t f i ie j i i^ y c h
> [wszelkiego rodzaju naczyń em aliowanych &

wyrobu największej err.aljami górnośląskiej. +
#  Zapytania upraszamy bezpośrednio do ♦  
X  f - P  F R A N K O W S K I  i W Y « O O K l t

^ !3p. z  o g r . o d p . ▲

#  SCatowica, ul. Młyńska 7, skrzynka pocztowa 432 T

u .

Redakcji. „S ło w a*  poleca ofiarności 
publicznej osobę z inteligencji z troj­
giem dzieof. repstrjantkę z bolszewji 
pozostająca bez żadnych środków do 
życia w położeniu rozpaczliwem.

i Klary osiadać prosimy do iidmi- 
nistrscjl „SŁOWA* pod literami A.E.

Towarzyetwo Przemysłowe-Huu dlowo

„SPÓJNIA**
Sp. x ogr. cdp.

WILN O, uL Z a wcina 7. TeL M*. 841.

Składy: Mlckiowlcjc- Ńr„ 84. TeL 370 poleca wj*ei-
kie artykuły u f a n n n  1,*«lin“T0 W P fllR l  budowlane, W a p i l l l  i detai^nie, W ęylClfl

kamloany opałowy, kowalokJ, i drzowny.

HANDLOWY „KARSM0S0W 1
w WILNIB, przy ul. Sar.owoj 0.

H u r t o w a  s p r z e d a ć
ps.ienncj i żytniej nK ła  

wssolklc.li gatunków
P r z y b y ł  w a g o n  i y »

—u — po sonach mnich. —o—

B-cia  ALSZW AM G

W I L N 0 } 
ul. Wielka 

Nr, 42 
Telefon 822,

SP . AKC.

Wielka tania sprzedaż towarów* 
wysorfowanych.

n  D  A  'hr V  elągu 45 dnil i t a  371 n  X w bes pieniędzy
towana O feU W i®  ■ « «  „ S ł 0 ń “  o* 16 mU. Mk.
Palto Mfokia „ 3i? „ „
Garnitury „ „ 2* „
Palto danoklo „ 29 „
Suknio dauelńo „ 10 „

3IUZkl • * * * *

I Otrzymano rówmeż 
we wszystkich działach
wiele nowości

Podaję do wiadomości,, iż x dn^em l stycznia 1924 r. 
wyotąpiłem z f.rmy

„Budownictwo i Prztmrsi“ ‘VwlŁSfp
1 ot powyższej daty nie ponoszę żadnej odpowie­
dzialności xo wszelkie nowe wydawane zobowlą-
lanla. J « i .  Mieczysław  Lubicrankow ski
Wilno, dn. 1 stycznia 1924 r.

P r z e ta r g .
Dcte 11 stycznia 1924 roku w lokalu Zarządy 

Okręgowego Lisów Państwowych WIluie (ul. 
W. Pohulanka 24) odbędzie Się przetarg za po­
mocą ofert piśmiennych na wyrób za częóó ekwi­
walent procentowy) materjałów na zrębach eta­
towych w Nadleśnictwach:

1) fiziśnieńskiem,
?) Świeńmdakiem,
8) Duuiiowicklem,
4) Roźanowckiem,
5) Pudnickiem,
6; Wilejskiem.

z warunkioin wywiezienio na ' sWady przy 
Stacjach, względnie iwze kolejowym lub rzekach 
spławnych wyrobionych materjałów drzewnych, 
należnych x podziału Z. O- L- P.

Na orzetarg zostają wystawione 26 jednoanek; 
z ogólną jt ipą drewna (sosny, świerku, osiki, 
brzozy, dębu, olchy, jeslouu, klonu), mżytku oko­
ło 36 000 m* i opału okolc 14000 m*, rasem cko- 
łc 50.005 o 3.

Oferty sporządzone w g. przepisów licytacyj­
nych 3. O. L. P. będą pi syjmowane do godziny 
1-ej p. p. II styeznia 1924 r.

Szczegółowy wykaz wystawianych objektów, 
przepisy licytacyjna, wzory ofert i uuowy — są 
(U przejrzenia w OeFartamencie Leśnictwc Ja. R. 
i D. P. t Warszawie (Senatorska 15) w Z. O L, P. 
w Wilnie i odnośnych Nadlaśn,ctwach.

Przeznaczone dc sprzedaży jednostki licyta­
cyjne można oglądać u a  miejscu za zezwoleniem 
Nadleśnictwa.
Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych

w Wiinie.

poszukujący rynków, 
zbytu,Fabrykanci

i C u p c j r  poszukujący roprazentaeji,

r r a c e i C a t a w i c .  S Ś S S S ^
zgłaszajcie zapytania do 

BIURA ŁOT0RMACYJWSGO J* «hjb |C C
dla HANDLU 1 PRZEMYSŁU H f  U

WARSZAWA, Krucza 17-a

BIII80 LEŚNE P£RCE!M INE
J .  iz B ło w o k l B . ^ w lę ło m o k l

| Wilno, ul. Miokiowiezu, (Śto Jorskm) Nr. 42 n,5. 
Informacje od g. 9—10 i 5—b w. 

Szacowania, urządzenia h śa  , parcelacje ma­
jątków ziomsk. wszelkie roboty niem,: Spo­

rządź., kopjowanle placów i Inno?

D-r i. M-apicti
Chor. weaer syfilis 1 skór­
ne (lecien. sztuesn. słoń­

cem gurokim, 
ni. Wileńska 34 m, 81 

 Przyjmuje od 4-7

M e b l e  sprzedania 
Ofiarna 4 m. 2 

tamże 2 pok. do wynajęć.

Udzielam lekcyj Z

Akuszerka1̂
udziela porad,Przyjmuje, 
od 9 rano do 7 wiecz. 

Mlckiewioza 48—6.......  1.,.-,. ,
Zgubiono ksląś. wojsk, 

wyd. przez ?. F. U. 
Wilno Mojżesza Kawnera 

.zam. Słowackiego 15/17 
m. 2 Uniez aż. się

oraz przygotowuję 
k>:oide 4 kl. ^imnaz. 

Gąrbarska 11-2

za­

gubiono ksiąs- wojsk 
wyd przoz p. Ki 

Wilno, Kazimierza Wąq- 
growokiego sam. w N-Y71- 

lejce, Unieważ. się.

Wydawco w zastępstwie współwłaścicieli — Stanisław Macklcwfaz. Drakomia J. Bajewskiego, Sawicz S. /
1 ’ 1 i


